Redakcya, Administracya 
i Drukarnia: 
Lwów, ulica Sokoła 1. 4. 
Adres dla telegr.: „Sera* Lwów. 


Ceny prenumeraty: 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Nr. 487. 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 K 50h. | z dwukrotną 3 K — h. 
kwartalnie . 7 „50, wysyłką . . 9 , 
rocznie . . 50 „ — „ | pocztową .36 , 


W Niemczech miesięcznie 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie $ „ — 


Lwów, sobota 20. stycznia 1912. 


Telefon Redakcyi Nr, 155. 
Telefon Administracyi 1201, 


Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hal. 


Śmierć nuncyusza wiedeńskiego. 
Straszny napad bandycki pod Warszawą. 


Sprawa pożyczki państwowej. 


Wiedeń. (TBK.) Wczoraj ukończo- 
no rokowania w sprawie państwo- 
wych transakcyi finansowych. Re- 


zultatem jest wydanie za 200 milio-, 


nów koron 4 prc. austryackiej renty 
koronowej po kursie 90, oraz za 130 
milionów bonów skarbowych po 
kursie 9750. 


Nieszczęśliwy wypadek małżonki 
arcyks. Karola Stefana z Żywca. 


Z Żywca donoszą co nast.: Arcyksiężna 
Marya Teresa, małżonka arcyksięcia Karola Ste- 
fana, wypadła onegdaj z, sanek i uderzyła się 
z tak znaczną siłą w czoło, że przednia 
część kości czołowej została zdru- 
zgotanai nastąpił o wstrząśnienie 


mózgu lekkiego stopnia, które po kilku. 


godzinach ustąpiło. 
Przedsięwzięta 


wczoraj eperacya wykazała 
rozlęgłe wgniecenie 


kości obu jam nosowych i 


sklepień oczodołu, otarcie przyskórka na nosie i; 


ranę na wardze dolnej. Przy operacyi dokonanej 
w .narkozie, usunięto kilka drobnych i większych 


odłamków kostnych i wytampowano ranę. Ope-| 


racyjna narkoza i operacya odbyła się szczę- 
śliwie. 

W sprawie tej donosi nam nasz korespon- 
„dent z Żywca: 


We czwartek dnia 18. bm., o godz. 4 po- 
„południu, arcyksiężna Marya Teresa, saneczkując 
się ze swoim synem Wilhelmem i .córką swą 
„Eleonorą oraz kapitanem marynarki Kastnerem, 
ną skręcie z góry wypadła ze saneczcek i ulegla 
bardzo silnym potluczeniom. Okaleczenie to oka- 
zało się wprost fatalne: dolna warga rozcięte, 
brada potłuczona, kilka bocznych zębów wybi- 
tych, na czołe poważna rana. Miejscem wypadsu 
był Oczków koło Żywca. Zawezwany lekarz 
opatrzył zalaną krwią ranną i zażądał pomocy 
operatora-specyalisty. Arcyksiążę Karol Stefan 
bawił podówczas we Wiedniu. Na telegraficzne 
wezwanie przybył wczoraj rano o godz. 7 z ope- 
ratorem prof. Eiselsbergiem. 

Arc. Marya Teresa cieszy się tutaj niekła- 
manem poważaniem i mirem, to też wieść o przy- 
krym wypadku rozniosła się błyskawicznie, wy- 
wolłując wszędzie szczere współczucie i żal. Do- 
dać należy, że arcyksiężna nigdy nie uprawia 
sportów — czwartkowa wycieczka, zakończona 
tak nieszczęśliwie, była pierwszą jej próbą w tym 
kierunku. 


Wiedeń. (TBK.). „Corr. Wilhelm“ donosi, 
iż na wiadomość o wypadku arcyksiężnej w Żyw- 
cu, natychmiast wyjechali tam celem dokonania 
cieżkiej operacyi: prof. uniw. radca dworu dr. i 
Eiselsberg, dr. Idzikowski i docent dr. Ranci. —— 
Arcyksiężna szczęśliwie obudziła się z narkczy. 

Arcyksiążę Karol Stefan i syn jego Karol, 
otrzymawszy wiadomość o wypadku arcyksiężnej, 
natychmiast odjechali do Żywca. 


Śmierć nuncyusza Bavony. 


_ Wiegeń. (Tel. wł) Ubiegłej nocy o 
godzinie 1 zmarł tu nuncyusz Ba- 
vona. 


Kampania przeciw 
hr. Aehrenthałowi. 


Kto będzie następcą ? 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jako ewentualnego na-. 
stępcę Behrenthała wymieniają hr. Szecsen-Te- 
merin, obecnego ambasadora austro-węgierskiego | 
iw Paryżu. Szecsen- Temerin był przez 10 latza- 
austro-węgierskiej w Waty- 


'stępcą monarchii 
kanie. 


Wiceprezydent Izby posłów Juchel | 
o sytuacyi politycznej, 


Wiedeń. (Tel. wl.). „Reichspost” donosi, 
iż wiceprezydent Izby poselskiej Juckel oświad- 
czył jednemu ze sprawozdawców, że poloże- 
inie parlamentarne przedstawia się 
lobecnie bardzo niekorzystnie. Do- 
tychcząs nie zdołano jeszcze ustalić terminu 
zwołania izby poselskiej, ponadto stan rokowań 
czesko-niemieckica wcale nie gwarantuje pomyśl- 
niejszego ukształtowania się stosunsów w parla- 
mencie. 


Termin zebrania się delegacyi. 


Budapeszt. (Tel. wł.). W budapeszteńskich 
sferach politycznych twierdzą, że termin zebrania 
się delegacyi dotychczas nie jest jeszcze ustalo” 
ny. Według dotychczasowych pianów, mają się 
delegacye zebrać w takim terminie, ażeby obrady 
swe mogly ukończyć do Świąt wielkanocnych. 
Ponieważ Wielki Tydzień zaczyna się 1. kwietnia, 
a załatwienie prac delegacyjnych potrwa 4 tygo- 
dnie, zatem delegacye muszą się zebrać z po- 
czątkiem marca. Także i na Węgrzech proponują 
ten sam termin. W każdym jednak razie nie jest 
pewnem, czy na skutek interwencyi wpłvwowvch | 


Rady miejskiej 
'znów obstrukcyę. Zdaje się, 


|pieskiego „motu 
"świąt. Bośnia i Hercegowina stracą więc 10 dni 
, świątecznych. 


osobistości nie zostanie termin delegacyi przesue 
nięty na czas wcześniejszy, a mianowicie na 
drugą połowę lutego. 


Obstrułcya w Radzie miejskiej Gracu. 


Grac. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
radni socyalistyczni rozpoczęli 
że posiedzenie bę- 
dzie trwało przez całą noc. 


Zmniejszenie liczby Świąt w Bośni 
i Hercegowinie. 


Sarajewo. (Wel. wł.) Arcybiskup dr. Sta- 
dler | wszyscy biskupi Bośni i Hercegowiny o- 
głosili edykt, w którym dekretują przyjęcie pa- 
proprio” o zmniejszeniu liczby 


Odznaczenia i mianowanie. 
Wiedeń. (TBK.). 


„Wiener Ztg.* ogłasza: 


'QCesarz nadał starszemu radcy gal. prokuratoryi 


skarbu drowi Wiktorowi Hamerskiemu order że- 


'laznej korony 5 klasy. 


Cesarz mianował starszymi radcami budow- 
nictwa extra staium radców budownictwa: Wła- 
dysława Adamczyka, Józefa Kriegseisena, Teofila 
Dujanowicza i Józefa Regieca. 

Minister robót publicznych mianował rad- 
cami budownictwa starszych inżynierów: Anto- 
niego fiauffe, Jakóba Malinowskiego, Stefana 
z Lubomierza Tretera, Bronisława Leśniaka, Ma- 
jera Fachera i starszego inżyniera ad personam 
w ministerstwie handlu Kazimierza Brudzewskie- 
go; mianował starszymi inżynierami inżynierów: 
Kazimierza Swierczyńskiego, Władysława Bigo, 
Tadeusza Paszkowskiego, Stanisława Vayhingera, 
Stanisiawa Bukasiewicza, Edwarda Bronarskiego, 
Mieczysława Rappego, Wincentego Parviego, An- 
toniego Lansera, Augusta Rybickiego, Mieczysła- 
wa Langera, Romana Bielskiego i Stanislawa 
Wawrzkowicza. 

Cesarz mianował starszego inżyniera Tow. 
akcyjnego „Eisenhiitte Rudolf in Dülmen“, dra 
Wiesława Chrzanowskiego zwyczajnym profeso- 
rem budowy motorów na politechnice lwowskiej. 


Sprawy zagraniczne. 


Wojma wiosko-furecna. 
Bitwa, pod Gargaresz. 


Paryż. (TBK.) Agencya Hawasa donosi z 
Trypolisu: Kolumna włoska, która udała się do 


Siri2. 


Gargaresz, natrafiła na zacięty opór. Walka 
trwała cały dzień. 

Paryż. (Ag. Hawasa). Walka koło Garga- 
resz trwała do godziny 6 wieczorem. Włosi zmu- 
sili nieprzyjaciela do cofnięcia się do Altokar. 
Jak słychać, po stronie włoskiej miało paść 50 
ludzi. Okręty włoskie bombardowały Zuarę. 


Rzym. (TBK.). Agencya Stefaniego donosi 
z Trypolisu: Ponieważ komenda naczelna postą- 
nowiła wybudować dwie reduty celem pomiesz- 
czenia 2 kompanii wojska i strzeżenia kamienio- 
łomu koło Gergaresz, wyruszył onegdaj rano pod 
komendą pułkownika Amari oddział piechoty 
z konnicą, który napotkał na silny opór nieprzy- 
jaciela i koło oazy Gargaresz przyjęty został sil- 
nym ogniem ze strony turecko-arabskiej. Oddział 
grenadyerów ruszył naprzód; walka trwała kilką 
godzin. Około godziny pół do 1-ej Turcy otrzy- 
mali posiłki i przypuścili szturm do 
grenadyerów. 

Równocześnie rozpoczęli manewr obejścia, 
skierowany, ku naszemu prawemu skrzydłu w 
kierunku ku morzu. Około godz. wpół do 4 po- 
południu siły nieprzyjacielskie cofnęły się. Jak 
się zdaje ogień naszych dział wyrządził im zna- 
czne szkody. Kierownictwo naszych operacyi wo- 
jennych objął generał Fara. Ponieważ nieprzy- 


jaciel zrezygnował z dalszej oienzywy, walka sta- ` 


wała się coraz słabszą i około godz. 5 popoł. 
tyiko niektóre grupy Arabów strzelały z wielkie- 
go oddalenia, nie czyniąc nam żadnych szkód. 
Przed nocą ogień zastanowiono. Gen. Fara pole- 
cił wojskom wrócić do swych kwater. 


' Bombardowanie Łuary. 


Rzym. (TBK.). Agencya Siefaniego donosi przez okręt włoski „Agordat* i odstawiony do| 


z Trypolisu: Ponieważ mieszkańcy Zuary ostrze- 
liwali okręty wojenne włoskie, znajdujące się 
koło wybrzeża, przeto okręty postanowiły ukarać 
tych mieszkańców i zaczęły bombardo- 
wać raro o godz. Ś-ej Zuarę, z odle- 
glości 1500 metrów. Wynik bombardowania 
był nadzwyczaj korzystny. Główne budynki, 
jakkoszary ipałac kaimakana, zo- 
stały zniszczone. Widziano wielu Arabów 
uciekających. Ostrzeliwanie w południe na krótki 
„czas przerwano, poczem je napowrót podjęto. 
Po naszej stronie nie było żadnych strat. 


Mierudane bombardowanie. 


Konstantynepoł. (TBK.) Wedlug depesz, 
otrzymanych przez ministra wojny, wojenne o- 
kręty włoskie bamkardawały 17 bm. miejscowość 
Akaba na morzu Czerwonem, nie wyrządziły je- 
dnak żacnej szkody. 


Sprawa „Cartage“, 


Paryż. (TBK). (Ajencya Hawasa). Rokowa- | 


Włochów 


nia w sprawie przytrzymania 
statku „Cartage“ trwają dalej. 


Paryż. (Tel. wl.) Podług oficyalnego do- 
niesienia będzie „Cartage“ wydaną dziś po po- 
łudniu. 

Paryż. (Tel. wł.) Wczorajsze dzienniki po- 
ranne omawiają w długich artykułach i sprawo” 
zdaniach zatrzymanie „Cartage“ przez Włochów. 
Oburzenie z powodu postępowania Włoch do- 
prowadziło we Francyi wprost do prawdziwego 
paroksyzmu wściekłości przeciw braciom latyń- 
skim z tamtej strony Ałp. Wszystkie dzienniki 
atakują bardzo ostro Włochy i żądają od nəwego 
rządu, by jak najostrzej przeciw nim wystąpił. 


przez 


Zmów afera a la „Cartage“. 
Marsylia. (TBK). (Agencya Hawasa). Okręt 


pośpieszny „Manouba“, który utrzymuje ruch w. 
Tunisie, opuściwszy we środe Marsylię, aby po- 
płynąć do Tunisu, został przez Włochów przy- 
trzymany i odstawiony do Cagliari. Na pokładzie 
znajdowało się 99 podróżnych, między nimi 29 
członków tureckiego „Towarzystwa czerwonego 
półksiężyca". Towarzystwo okrętowe zapewnia, iż 
| na statku tym nie było żadnej kontrabandy wo- 
„ iennei. 


„Gazeta Poranna" z dnia 20. stycznia 1912. 


Rzym. (TBK). Agencya Stefaniego donosi : 
Rząd włoski otrzymał wiadomość, że okręt „Ma- 
nouba“ wiezie 29 tureckich oficerów i żołnierzy, 
którzy przez Tunis chcą dostać się do Trypolisu. 
Mieli także mieć przy sobie znaczne sumy pie- 
niężne przeznaczone dla armii tureckiej w Try- 
polisie. Wskutek tego doniesienia okręt „Manou- 
ba“ zatrzymano i znaleziono w istocie na pokła- 
dzie jego wymienione w doniesieniu osoby, a 
przy nich pieniądze. 

Tunis. (TBK.) „Agencya Hawasa“ donosi: 
Okręt „Manouba“, który utrzymywał regularną 
służbę pocztową, miał na swym pokładzie, oprócz 
pedróżnych, ładunek 400 ton towarów i odpłynął 
we środę przed południem wraz z okrętem nie- 
mieckim „Schleswig“. Włosi zatrzymali oba o- 


Paryż. (TBK). Zatrzymanie przez Włochów 
statku francuskiego „Manouba“, wywołało żywe 
j poruszenie w kuloaracn Izby. 
|nych zamierzało wnieść w tej sprawie interpela- 
cyę i domagać się od rządu bezzwłocznej inter- 


(,wencyi. Prezydent gabinetu Poincare prosił o 
odroczenie wniesienia interpelacyi do ponie- 
działku. 


Sprawa ta wywiera przykre wrażenie, tem- 
bardziej, że nastąpiła tuż po zajęciu przez Wło- 
lchów okrętu „Cartage“. 

Paryż. (TBK.) Prezydent gabinetu Poinca* 
ré natychmiast po otrzymaniu wiadomości o za- 
trzymaniu przez Włochów statku „Manouba“ u- 
(dzielił telegraficznie potrzebnych wskazówek am- 
| basadorowi francuskiemu w Rzymie. 

Rzym. (TBK). Agencya $Stefaniego donosi, 
'że statek „Manouba“, który” został zatrzymany 


Cagliari, został już uwolniony, po wysadzeniu na 
„ląd oficerów tureckich i żołnierzy, którzy znaj- 
|dowali się na jego pokładzie. 


| — 


| 


Rząd turecHi o rozwiązaniu Izby. 


Konstantynopol. (TBK.) Komunikat ofi- 
cyalny przytacza przyczyny, które spowodowały 
' rozwiązanie lzby, oraz podaje powody, dla któ- 
rych rząd domagał się zmiany artykułu 35 kon- 
|stytucyi. Dalej omawia fazy konfliktu między 
|rządem o fzbą, w końcu donosi, że wszystkie 
|władze prowincyonalne otrzymały polecenie na- 
| tychmiastowego rozpoczęcia akcyi wyborczej. 


Walka Turków z bandą bułgarską, 


Saloniki. (TBK.) W okolicy Kratowa od- 
kryto bandę bułgarską; między nią a wojskiem 
tureckiem przyszło do starcia; 5 Bułgarów 
i przywódca bandy zabici; jeden 

(żołnierz turecki zginął. 


| Cholera. 
| Saloniki. (TBK.) Z Janiny donoszą, iż 


stwierdzono 
|cholery. 


| 
l 


Rewolucya w Chinach. 


| Groźba wybuchu powstania Mandżurów. 


| Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg.“ 
donosi z Pekinu, że obawiają się tam powszech- 
inie wybuchu powstania Mandżurów. Położenie 
jest krytyczne. 


Rzym. (Ag. Stefaniego). Niemiecki sekre- 


wczoraj do Rzymu i zamieszkał w gmachu 
ambasady niemieckiej. 

Rzym. (TBK.). Ambasador niemiecki J a- 
jgow dał obiad na cześć Miderlen- Wśchtera. 
[W obiedzie tym wzięli udział: prezydent gab:- 
inetu Qiiolitti i minister spraw zagranicznych 
San Giuliano. 
„przyjęty na posłuchaniu przez króla, a wieczo- 
rem weźmie udział w obiedzie dworskim. Jutro 
będzie na obiedzie u ministra San Giuliano. 

l 


kręty, ale „Schleswigowi* po krótkiej przerwie | 
pozwolili dalej puścić się w drogę, statek zaś 
„Manouba“ odstawili do Cagliari. 


Wielu deputowa- | 


łam 17 nowych wypadków. 


tarz stanu Kiderlen-Wachter przybył 


Kiderlen-Wachter będzie dziś | 
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Rząd niemiecki o wynikach wyhorów. 


Berlin. (Tel. wł.) Rząd niemiecki liczy się 
już teraz z faktem, że blok czarno-błękitny nie 
będzie miał większości, jest jednakże zdania, że 
uda się mu oprzeć na porozumieniu wszystkich 
stronnictw niemieckich. Rząd sądzi, że uda mu 
isiẹ stworzyć większość zdolną do pracy i że 
przedłożenia wojskowe i flotowe będą przyjęte. 


Odwołanie sir Cartwrighta, 
Berlin. (Tel. wł.) „Tagl. Rundschau“ do- 


nosi, że angielski ambasador we Wiedniu Cart- 
|wrightw tym roku prawdopodobnie zosta- 
nie odwałany. 


Rewelucya w Ekwadorze, 


Guayaquil!. (TBK). Regularne wojska rzą- 
dowe pobiły pod Jagua wojska powstańcze. 
Przeszło 1000 ludzi jest zabitych 


łub ranionych. 


Z zaboru i caratu. 
Ohydny napad bandycki. 


Warszawa. (Tel. wł). We wsi Bożęcin. 
gniny Ożarów, dokonano onegdaj strasznego na- 
|padu bandyckiego, w czasie którego 8 osób 
izostałow ohydny sposób zamordo- 
wanych. 

Korespondent wasz zebrał o tej wstrząsa» 
jącej grozą zbrodni następujące szczegóły: 

Jest to pierwszy napad bandycki, który po- 
|ciąsgnął za sobą tyle ofiar w ludziach. Charakte- 
rystycznym jest również szczegół, że zbrodniarze 
nie operowali, jak zwykle, browningiem, tylko 
siekierą. 

Ztrodnia' została spełniona pod lasem ożą- 
rowskim; stoją tam dwa domy. W jednym z nich 
mieszkał gajowy z rodziną, w drugim pisarz leśny 
i kasyer, również z rodzinami. Onegdaj w nocy 
wpadło do mieszkania gajowego Brzozow- 
skiego 3 bandytów, a związawszy go wraz 
z żoną, zabrali siekierę i udali się do domku, 
gdzie mieszkali kasyer Weinberg i pisarz 
Janklewicz. 

O grozie i ohydzie dokonanej tam zbrodni 
świadczyć może tylko obraz, jaki przedstawiał się 
oczom przybyłych ludzi, zaalarmowanych przez 
|gajowego, którego żona i syn zdołali uwolnić 
iz więzów. 

I tak przy wejściu do mieszkania Weinber= 
gów spostrzeżono porozrzucane na ziemi sprzęty 
,kuchenne, a wśród nich skrwawioną sje- 
lkierę, narzędzie zbrodni. W pokoju leżał na 
|jednen z łóżek wtłoczony w pierzynę mężczyzna 
ize związanemi w tył rękoma; twarz pokryta 
okropną maską skrzepłej krwi, oczy rozpaczliwie 
|rozwarte. Z drugiego łóżka spada na wpół pie- 
|rzyna, cała unurzana we krwi, obok łóżka zaś le- 
lżało dalszych 7 trupów, Mianowicie z brze- 


gu leżał trup Weinberga, obokniegotrup 
lżony jego, twarzą zwrócony do podłogi, tuż 
lobok Janklewiczowa, dalej zaś 9-letnia 
Chana Weinberg. Powyżej, z roztrzaskaną 
toporem czaszką leżał Janklewicz, pod nim 
'7-lemi Lejbuś, a obok niego z głową wtło- 
czoną poza ścianę łóżka 12-letni Icek z roz- 
|postartemi rękoma. Oba mieszkania przedstawiają 
zresztą obraz zupełnej ruiny: szafy poroztwierane, 
rzeczy i bielizna porozrzucane. 

Bardyci nie darowali życia niko- 
mu zobecnych w izbie. Pomordowali na- 
lwet niewinne dzieci, chcąc zatrzeć za sobą 
|wszystkie ślady. Dowodem tego, pozostawienie 
przy życiu jedynej z wszystkich mieszkańców 
idomu 2-letniej córeczki Weinbergów, niemego 


świadka tej ohydnej zbrodni. Ona bowiem spraw- 
i ców zbrodni ani wydać, ani rozpoznać nie 
| potrafi. 


Strasznego tego morderstwa dokonano ce- 
lem zrabowanie większych kwot pieniężnych, ja- 
Ikie bandyci spodziewali się znależć u kasyera 
| Weinberga za sprzedane przez niego z lasu 
drzewo. Charakterystycznem jest, że bandyci po- 
'rozumiewali się po rosyjsku, oraz że operowali 
toporem, a nie bronią palną —— wreszcie, że po- 
| mordowali nawet dzieci. Jest to dowodem tego, 
(że nie byli to bandyci miejscowi, istotnie też w 


Nr. 487. 


dziejach bandytyzmu w Królestwie polskiem zda- 
rza się po raz pierwszy, by napadu bandyckiego 
w tak niesłychanie ohydny sposób dokonano. 

Podejrzenie dokonania tej zbrodni zwracą 
się przeciwko trzem bandytom, skazanym 
na katorgę, którzy niedawno zbiegli z więzienia 
w Witebsku. 

Wiadomość o tej ohydnej zbrodni zelektry- 
zowała włościan okolicznych i publiczność war- 
szawską, wieś Ożarów bowiem jest o 20 tylko 
„wiorst oddaloną od Warszawy. Godnem napiętno+ 
wania jest zachowanie się pałicyi i straży ziem-| 
skiej, które dopiero po sześciogodzinnem nieu* 
stającem alarmowaniu przez władze gminne rozge 
poczęły urzędowanie. 

Dotychczas ną 
trafiono. 


ślad bandytów nie na 


Echo Kradzieży na Jasnej Górze. 


Lublin. (Tel. wł.) Aresztowanego onegdaj 
pasera, Adlera, wypuszczono na wol- 
ność. Włądze śledcze wątpią, czy klejnoty, zna- 
lezione u niego, pochodzą z Jasnej Góry. Adler | 
przedstawił na większą część tych klejnotów ra- 
chunki rozmaitych firm jubilerskich, u których 
je nabywał. Adler sądzi, iż skierowane przeciw 
ko niemu dochodzenia nastąpiły na skutek de- 
nuncyacyi jego konkurentów. 


fi 


Różne. | 


lruskich. Punktem 


„Gazeta Poranna” z dnia 20. stycznia 1912. 


Sejm. 
Rokowania ugodowe. 


Jak się dowiadujemy ze sfer kompeten- 
tnych, rokowania ugodowe polsko-ruskie postąpiły 
o tylę naprzód, że Polacy okazali skłonność do 
ustępstwa w jednej, bardzo ważnej dla Rusinów 
kwestyi, mianowicie w sprawie ustawowe go 
zabezpieczenią liczby mandatów 
spornym jest wysokość 
procentu, Rusini jak wiadomo żądają 35'/3 pre. 
Polacy ofiarują im natomiast 25 prc. 

Dzisiejsza popołudniowa, drugą z rzędu 
konferencya, nad tą waśnie sprawą będzie deba- 


tować. Jak słychać porozumienie wj 


tym kierunku jest dość bliskie, bliższe 
niżby po odgłosie tręb dziś w sejmie brzmieć 
mających, spodziewaćby się można. 


Posiedzenie Komisyi budżetowej. 


Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
komisyi budżetowej referował p. Jabłoński 
IN. rubrykę budżetu: szpitalnictwo. Komisya przy- 


jjęła pozycye, odnoszące się do zakładu dla obłą- 


kanych w Kulparkowie, do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, oraz pozycye pod tytułem: „Sprawy 
zdrowotne” — w myśl propozycyi Wydziału kra- 


|jowego z pewnemi nieznacznemi zmianami. 


W myśł sprawozdania Wydziału krajowego, 
odesłanego na posiedzenia 114 do komisyi budże- 
towe; -- uchwalono wstawić w budżet na rok 
1913 odpowiedni kredyt na zbudowanie własnej 
elektrowni i zakładu wodociągowego w zakiadzie 
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7 AA hs k "m ,kulparkowskim, oraz 920.000 K na budowę pa- 
Uduszenie się dwojga dzieci. |wilonu chorób wewnętrznych į budynku admini- 

Kraków. (Tel. wł.) W czasie nieobecności |Stracyjnego dia szpitale św. Łazarza w Krakowie. 
rodziców, robotników Ziemków, dwoje ich dzieci! Następnie przyznała komisya 25.000 K subwen. 


irena i Jan zapaliły siennik i udusły się w dy- cyi na ukończenie budowy własnego domu „Tor; 


mie. Pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. | warzystwu bratniej pomocy uczącej się młodzie- 
ży” w Zakopanem. Subwencya ta jest płatną 
+ Kerman Winckelmann. 


iw 10 ratach. Wreszcie przyjęła komisya w myśl | 


Wiedeń. (Tel. wł.) W Mauer obok Wiednia 


zmarł Hernan Winckelmann, znakomity 
śpiewak wagnerowski, w 62 r. życia. Przyczyną 


śmierci jest diabetes. 

Katastrofa na morzu. | 

Londyn. (TBK.) Statek należący do linii! 

Kunarda „Veria“, na wysokości Śwansee zderzył 

się z nicznanym parowcem, który zatonął wraz 
z zalogą wynoszącą 11 ludzi. 


Depesze „Ełkonomisiy*. | 
Z giełdy. | 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o bardzo! 
pomyślnym stanie zdrowia cesarza podane do, 
wiadomości na onegdajszej konferencyi w spra- | 
wie pożyczki państwa, oraz istotne polepszenie 
się sytuacyi politycznej wpłynęły 
targ wczorajszy. Pod tem wrażeniem panował na 
wczorajszej giełdzie nastrój bardzo pomyślny. 
Silniejsza tendencya zaakcentowała się także nal 
skutek ulg na berlińskim targu pieniężnym i na. 
skutek doniesienia o rosnącej w Anglii opozycyj, 
przeciw polityce sir Edwarda Greya. W dalszym | 
ciągu giełdy osłabły „Ałpiny” i „Skoda', ostate- | 
cznie jedna% zwyciężył nastrój przyjazny, który! 
w czasi2 giełdy kilkakrotnie się zmieniel. Akcye 
kredytowe poszły w górę, również i akcye „Sko- | 
da“ uzyskały pod koniec giełdy znacznie lepszy | 
kurs. W szrankach przeważał przy małych sprze- | 
dażach popyt, specyałnie zaś polepszyły się ak- 
cye dolno-austryackiego Towarzystwa eskortowe- 
go i żelaza praskiego. Również połepszyły się 
akcye tytoniowe, a i także akcye cukrowe 
tkaly się z zainteresowaniem ze wzgledu na; 
prawdopodobne przedłużenie konwencyi bruksel. | 
skiej. Renty i waluta były dobre. 


korzystnie na! 


spo- ; 


Z Kraju strajków i loKautów. Í 
Manchesier. (TBK.) Strajk robotników za~ i 


jętych w przemyśle bawełnianym zakończył daję ci przeto prawdziwego rubla, przyjm go ode- | 


się. W poniedziałek rozpocznie się praca we) 
wszystkich fabrykach. 


i] 
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| staruszek udał się do portu, 


referatu posła Hupki tytuł: Włości rentowe. 
Następne posiedzenie komisyi budżetowej 
odbędzie się w poniedziałek. 


MAŁY FEJLĘTON. 
LEONID ANDREJEW. 


Ratetzki nieznpstnie tla dzieci 


a 
1 


Przełożył z rosyjskiego J, H. 


Fałszywy rubel i dobry staruszek. 


Był to ogromnie dobry staruszek: nie mógł 
znieść płaczu i ludzkiej rozpaczy, a nawet 
czyichś niezaspokojonych pragnień; 


tychmiast każdemu z pomocą. Był to, jednem 


słowem, tak dobry starzec, iż pod tym względem 
Pewnego razu; 
położonego nad| 


przewyższał wszystkie staruszki. 


brzegiem rzeki Newy, celem  przeprawienia się 
na drugą stronę. Stanął! sobie i, oczekując przy- 
bycia statku, począł się wszystkim podróżnym 
przyglądać dobrotiiwie. Zauważył nagle malego 
chłopczyka, zalanego łzami: chłopczyk stał i pla- 
, a łzy mu ciurkiem spływały po twarzy, 
a były takie duże, iż każdą z nich możnaby na- 
pelnić naczynie, objętości wiadra. Drgnęło serce 
w dobrym staruszku i pyta: 
-~ Z jakiego powodu, 

tak gorzko ? 
Chłopczyk, zanosząc się wciąż od płaczu, 


ku: dał 


chłopcze, płaczesz 


odparł: 


e 
as 


-— Oto dlatego placze, dobry starus. 


imi starszy brat rubla, żebym mógł się przepra- 
wié na drugą stronę rzeki, gdzie rnieszkam, tyme 


czasem rubel okazał się fałszywym, nikt go wziąć 


[nie chce. Jeśli pan mnie nie poratuje, będę mu-| 


siał zginąć. 

Zastanowił się dobry staruszek, wreszcie po- 
wiedział : 

-— Postanowiłam ci, chlopcze, dopomódz, 


maie bez obawy. Natomiast obdarz ranie twym 


ze 
de 


li widzi mój dobry uczynek, może go zechce na- 
leżycie ocenić i dopomoże mi do wydania tej 


aoanaety. 


śpieszył na- | 
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I zrobili zamianę: chłopczyk wziął prawdzi- 
wego, a dobremu staruszkowi dał fałszywego ru- 


bla. Potem chłopczyk pojechał statkiem do do- 
mu, dobry zaś starowina wstąpił do sklepu 
i rzekł: 


— Proszę papierosów za sześć kopicjek 

Sxlepikarz wręczył mu 10 sztuk papisrosów, 
a staruszek z pewną trwogą, spodziewając się, że 
ten natychmiast zawezwie policyanta, aby go are- 
sztować, dał mu owego fałszywego rubla. Na 
szczęście sklepikarz był stary, głuchy i ślepy, 
a nawet głupi. Wziął be: wahania fałszywą mo- 
nete i wydał resztę. 

Dobry staruszek wrącając do domu urado+ 
wany i zadowolony z dobroci własnego serva, ze 
łzami w oczach błogosławił w myślach mądrą 


opatrzność. 
Morał dla fałszerzy monet: Jeśli 
zechcecię pozbyć się fałszywego rubla, nie da- 


wajcie go dziecku, leez dobremu staruszkawi ; 
ten go z pewnością wyda. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 

Dziś w sobotę (20. stycznia): rzym.-kat. Fabiąna 
i Scbastyana; gy -kat. Subor Św. Joana. 

Wschód słencg o godzinie 7'11 rano, zachód słońcą 
o godzinie 3'59 poroiudniu. 

Prognoza na dziś: 

Galicya wschodnią: Pogoda piękna, miejsca- 
mi mgła spada, bardzo zimno, lokalny mierny wiatr. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, pochmurno, 
nierewnie, nizco cieplej, południowo-wschodni ożywio* 
ny wiatr. 

Repertuar Teatru miejskiego: 

W sobotę o godz. 4 po poł. „Marya Stuart" Slo- 
| wackiego, wieczór o 7:80 „Carmen“, występ Maryi Labia. 


| 
| 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie 
ceri muzyki sslonowej. Wsięp wolny. 


~- = 
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| , HELIOS. Kinematograf Artystyczny we Lwowie, 
Stanisławowie, Kofomyl I Tarnowie. Najlepsze pro- 
gramy. F 131 


I 


| Kółko dramatyczne drukarzy lwowskich urzą- 
dzą dnia 21. stycznia b. r. o godz. 7. wieczorem przed- 
stawieniz amatorskie p. t. „Ma zawsze”, dramat w 3-ech 
aktach Lucyana Rydla. Po przedstawieniu tańce. — Dnia 
3. lutego urządza Kółko „Mostyumówkę* w salach wła- 
snych, Piekarska 18. 

Z kołei. Na czas trwania niezwykle silnych mro- 
zów i trudności w ogrzewaniu wagonów, znosi się kurs 
wozów turnysowych między Lwowem e Czortkowem przy 
pociągach nr. 5713/1213 i 128/574 z d. 10. stycznia b. r. 

Mianowania. Namiestnik zam'anował w służbie 
hydrograficznej w Galicyi asystenta N. klasy A. Chma- 
rowsłdego asystentem |. klasy, a oficyanta kancel, A. Rc- 
jeka asystentem Il. kłasy. 

Prezydent galic. dyretcyt poczt i telegr. zsmiąrowął 
adjunkta A. Rachlewicza poczmistrzem w Koszyłowcąch 
i przenióst poczmistrzynię M. Jaszczurowską z Koszyłe- 
wiec do Czchowa. 

Rządowo autoryz. geometra S. Weiss, z siedzibe 
urzęd. w Jarosławiu, złożył 24. grudnia 4911 przepisanę 
przysięgę: 


Rocznica styczniowa. Wy dział Towa- 
jrzystwa wzajemnej pomocy uczest- 
ników powstania polskie go 1865—64r. 
(zawiadamia członków Towarzystwa, że dnia 22-go 
| b. m. o godzinie 11 rano w kościele archikate- 
idralnyrm obrz. łac., jako w 49-ta rocznicę po- 
| wstania styczniowego, odprawione zostanie uro- 
l czysto nabożeństwo za poległych i straconych 
w 1863—64 r. -- Walne Zgromadzenie 
lczłonków Towarzystwa odbędzie się 
iw sali Rady miejskiej o godz. 4 popol., poczem 
|zebranie koleżeńskie. — W niedzielę dnia 21-go 
kie b. r, jako w przeddzień rocznicy po- 
|wstania styczniowego, petryotyczna publiczność 
(zbierze się na cmentarzu Łyczakowskim, pod krzy- 
'żem 1865—64 r. o godz. wpół! do 4 popołudniu, 
ku uczczeniu pamiętnej chwili. 

Tow. młodz. polskiej im. T. Ko- 
ciuszki we Lwowie urządza w niedzielę dnia 
1. stycznia w lokalu własnym przy ul. Sykstu- 
„skiej 56a odczyt p. t: „Powstanie styczniowe 
wpływ jego na chwile obecne“. Początek o go- 
zinie 7 wieczorem. Wstęp wolny. 

„Życie”, stów. polskiej akad. młodz. po- 
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|falszywym rublem. Opatrzność, która w tej chwi- | stępowej, urządza uroczysty obchód sty» 


lczniowy w niedzielę 21. stycznia o godzinie 5 f 
|popołudniu w sali Tow. (ul. Sjenkiewicza 9). Na 
Imogram złożą się: Odczyt Bol. Limanowskiego 
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„O powstaniu styczniowem”, w części: artysty- 
cznej gra p. Steinbergera (fortepian), p. Lilien- | 
tala (skrzypce) z akompaniamentem p. J. Kreto- 
wiczówny. 

Ks. biskup przemyski Pelczar powrócił 
onegdaj z Rzymu do Przemyśla. 

Wiadomości osobiste. Dnia 12. z. m. od- | 
był się w Nowym-Yorku ślub p. Aleksandra | 
Grau-Wandmayera, sekretarza konsulatu austro- | 
węgierskiego z p. Anną Elżbietą Rodgers córką | 
śp. Edwarda Rodgersa, byłego dyrektora Amer. 
Tow. Żeglugi. 

Na ślubie był obecny austro-węgierski kon- 
sul jeneralny v. Nuber z gronem urzędników 
oraz wielu dostojników z różnych sfer towa-, 
rzyskich. | 

Uroczystość Jordanu odbyła się w naszem: 
mieście wczoraj przed południem. Po nabożeń- 
stwie w cerkwi „Preobrażeńskiei", wyruszyła pro- 
cesya na Rynek, gdzie odbyła się dalsza uroczy- 
stość. Poświęcenia wody dokonał metropolita ks. 
Szeptycki. W uroczystości brał udział szereg dy- 
gnitarzy, między nimi w zastępstwie namiestnika 
wiceprezydent namiestnictwa Grodzicki, senat: 
uniwersytecki, grono profesorów politechniki z re- 
ktorem Fiedlerem na czele, reprezentanci władz. 
wojskowych, oraz kilkunastu ruskich posłów sej- 
mowych. Wśród licznie reprezentowanego ducho- ' 
wieństwa znajdował się także książę Maksymilian 
saski, bawiący obecnie — jak wiadomo — w go-, 
ścinie u metropolity Szeptyckiego. 

Niezwykle silny mróz, panujący przez cały 
dzień wczorajszy, uszczuplił znacznie szeregi pu- 
bliczności i był powodem nader licznej ilości: 
wypadków odmrożenia. W czasie uroczystości 
zgłosiło się do pog. ratunkowego, ordynującego 
w ratuszu, po pomoc 82 ludzi w tem 5 osoby : 
z pośród publiczności, reszta żołnierze należący: 
do oddzialu wojskowego, biorącego udział w u- 
roczystości. 

Prof. Giovanni Szarneo, po krótkim wy- 
poczynku świątecznym, powrócił z zagranicy i roz- 
począł znowu od 1. stycznia lekcye śpiewu. Na 
prośby licznych swych uczniów zaniechał on za-' 
miaru przeniesienia się do Wiednia i pozostaje 
na dłuższy czas we Lwowie. P. Ścarneo, niegdyś 
słynny śpiewak operowy, który w okresie swej: 
karyery ohbjechał wszystkie stolice Europy, bvl 
także jakiś czas znanym aktorem dramatycznym. 
On pierwszy wprowadził na sceny włoskie „Kaina“ 
Byrona. Korzystając ze swego doświadczenia 
aktorskiego, udziela pref. Scarmeo, oprócz nauki 
śpiewu, także lekcyi gry sceniczno-operowei w spe- 
cyalnie do tego wynajętej sali. Do licznego grona 
uczniów i uczenic tej szkały, z której niewątpli- 
wie urodzi się wkrótce jakaś nowa „gwiazda“ dla 
polskiej opery, zaliczają się: pp. Zbierzckhowska, 
Pfau, Sokołowska, Lilien, Łozińska, Bigo, Schu- 
brówna, Noelowa, Merson i w. i. 

Ofiary mrozu. Silny mróz, panujący wczo- 
raj, spowodował bardzo znaczną ilość wypadków 
odmrożeń. Sama uroczystość Jordanu dostarczy- 
la ich przeszło 80, ponadto interweniowało po- 
gotowie ratunkowe jeszcze w kilkudziesięciu wy- 
padkach. Razem opatrzono około w 150 wypad-, 
kach odmrożone uszy, ręce oraz nosy! 


Pod koła tramwaju ni. 157 dostal się 
wczoraj wieczorem w ulicy Kazimierzowskiej że- 
brak Trochim Busek. Wypadek nastąpił rzekomo: 
wskutek nieostrości moforowego. Busek doznał; 
licznych i cięśkich kontuzyi na całem ciele. Po- 
gotowie ratunkowe opatrzyło go i odwiozło do 
szpitala, 


Gwoli wytrzeźwienia zamknięto w areszcie 
policyjnym Stefana Kowala, zarobnika, który pod- 
piwszy sobie wczoraj, „na rozgrzewkę" wypra- | 
„wiał obok cerkwi Bazylianów przy ul. Zółkiew-| 
skiej niesłychane awantury. Ponieważ Kowal o- j 
brazil dotkliwie aresztującego go policyanta, od- 
pokutuje prawdopodobnie swój zbyt żywiołówy 
temperament wcale dotkliwie. 

Za bicie koni ukarała policya grzywną wo- 
źnicę, Józefa Katza. 

Zgubiono: Kartę tramwajową z fotografią; szpilkę 
do krawata z topazem wartości 20 K; 4 księgi kontowe. 


Znałezłono: Książkę wkładkową pocztowej Kasy | 
oszczędności na 44 K; książkę wkładkową Banku lwow- 
skiego na imię F. Politzera. | 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Gazety Wieczornej . 


„szym pogrzebie, 


uki w V. kl., zostali wczoraj przesłuchani. 


„go i 


zaprzestać, czuję się zmuszony 


działam po myśli waszej, 


;dział kierujący 
„wniosek przewodniczącego rezolucyg, w której 


„Gazeta Poranna" z dnia 20. stycznia 1912. 


Z ostatniej poczty. 


— Tragedya ucznia gimazyalne- 
Z Suczawy donosi nasz korespondent : 
Zamach morderczy i samóbójstwo ucznia 
gimnazyalnego Wincentego reciuka, stanowi 
wciąż jedyny temat rozmowy tutejszej ludności. 
Sledztwo sądowe w tej sprawie jóst w to- 
ku i zostanie za kilka dni ukończone. Wczoraj 
odbyła się sekcya zwłok, pogrzeb odbędzie się 
dziś popołudniu w Mitoce. Uczniowie wydelego- 
wali deputacyę do nauczyciela religii ks. dr. Ta- 
rangula, by im pozwolił uczestniczyć w jutrzej- 
na co się też ksiądz T. zgó- 


go. 


dził. 

Wczoraj wahało się wiele uczniów wejść 
do V. klasy, która była widownią tej strasznej tra- 
gedyi i dopiero po dłuższej namówie ze strony 
dyr. gimnazyainego p. Prokopowicza | po pokro- 
pieniu sali wodą święconą, mogła się rozpocząć 
nauka. 

Wszyscy profesorowie, którzy PIE: 

pi- 
sują oni denata jako bardze porządnego, 
poważnego chłopca — Greciuk po 
także stypendyum. 

List, który Greciuk wręczył prof. Mokrań- 
skiemu do odczytania w klasie, brzmi: „Panie 
Profesorze! Wybiła godzina zemsty! Ponieważ 


Pan chce mnie, jakoteż moich kolegów unie- 
szczęśliwić na przyszłość i pomimo przestróg 


też nie zamyślesz tego 
popelnić ten ia- 
tainy krok. Pan jesteś naszym wrogiem, chcę 
przeto Pana jako iakiego traktować. Niech więc 
Pana trafi kula mego rewolweru". 

List ten kończy denat pozdrowieniem po 
żegnalnem do kolegów temi słowy: „Sądzę, że 
jeżeli popełniłem ten 
czyn... Zemsta to za was. Bądźcie zurowi! | 


nas szykanujesz i nadal 


„ 


-- Pokojowy głosangyielski. Wy- 
federecyi liberalne przyjął na 


a 


powiedziano, że wobec ciągłego wzrostu zbrojeń. 
morskich nalcży usilnie zalecać rzę- 
dowi dążenie do przyjaznego poro-. 
o Anglia. 


zumieniasię z Niemcami, 


niema rzeczywistego powodu do zatergu z niemi, ' 
przeciwnie, oba te kraje złączone są interesami; 


kandłowymi i węzłami historycznymi. 


— Akcya wojsk rosyjskich w Per-: 
donoszą z Teheranu’ 


syi. Do „Merning Host" 


pod datą onegdajszą: Rosyanie obsadziii Meszed. 
„2000 ludzi i artelerya. 


Przygotowania do abdykacyi: 


dynastyf mandżurskiej. Do londyńskie” 
so „limesa“ donoszą z Pekinu pod data 18. 
b. m: Wczorej odbyla się w pałacu konferencya 


'8 książąt z Monsolli z książętami rodziny cesar- 


skiej, celem omówienia postępowania przy abdy- 
kacyi. Z jedynym wyjatkiem wszyscy obecni zgo- 
dziii się na przedłożony program. Co do tego 
programu uzyskano porozumienie stron obu. 
Będą wydane dwa edytty. Pierwszy nada Juan- 
sztkajowi pełnomocnictwo do utworzenia rządu 
republikańskiego. Juanszikaj przyjmie je, a kon- 
ferencya delegatów 7 prowincyi, zebranych obe- 
cnie w Nanking, obierze go prezydentem, dr. 
Sunjatsen zaś ustąpi. „łuanszikaj prezydenturś 
przyjmie, poczem tron w drugim edykcie ogłosi 
swą abdykacyę. Następnie Sunjatsen przybędzie 
do Pekinu i z Juanszikajem będzie naradzał się 
nad utworzeniem nowego rządu. 

Przywódcy republikańscy gotowi są po- 
zostawić cesarzowi po jego akdykacyt tytuł cesa- 
rza mandżurskiego, nie zaś cesarza Chin. 

Juanszikaj nie wziął udziału w konterencyi, 
nie będzie też uczestniczy! w konferencyi, zapo- 
wiedzianej na jutro. Proponuje on, aby dla, dwóru 
wyznaczyć pensyę w łącznej sumie 5 milionów 
taslów. 

Osobne homory mają być przyznane cesa- 
rzowej wdowie, ponieważ jest ona wdówą po 
Kwangsii, pierwszym reformatorze z pośród no- 
wożytnych cesarzy chińskich. 


Do „Daily Telegraph“ donoszą z Pekinu, | 


że we Środę dokonano nowych aresztowań: Przy- 
puszczają, że będą nowe zamachy. 


ao 
iera}! do 


Nr. 487. 


Z Rady szkolnej krajowej. 


Rada szkalna kraj. przeniasła: H. Szczepkę, naucz. 
kier., L. Sitkë, F. Kica, W. Guzika i K. Dudrewicza, nau- 
: czķcieli 5-kłas. szkoly mesk., na równorzędne posady do 
'o-klas. szkoly mesk. w Brzesku; M. Ciska, naucz. kier., 
M. Ciskową. K. Zajączkowską i J. Zaleska. nauczycielki 
iŚ-klas. szkoły żeńsk., na równorzędne posady do Ś-klas. 
szkoly żeńsk. w Brzesku; L. Szałaśną, naucz. kier. A. 
; Maćrzównę, Z. Przygrodzką, W. Chodorawską i A. Pio- 
jfrowską, nauczycielki 5-klas. szkoły żeńsk, na równorzę- 
| dne posady do 6-klas. szkoły żeńsk. w Andrychowie; ks. 
|J. Orła, naucz. religii rzym.-kat., P. Słapę, W. Śtaszla 
i M. Lubelskiego, nauczycieli S-klas. szkoły miesz. w Za- 
i køpanem, na równorzędne posady do Ś-klas. szkoly mesk. 
|w Zakopanem: Z. Kaszelewską i HM. Stanewską, naucz. 
'$-klas. szkoly miesz. w Zakopanem, na rówrorz. pusady 
do S-klas. szkoły żeńsk. w Zakopanem; W. Lubowiczównę, 
naucz. 4-klas. szkoły w Toustem, na równorz. posadę do 
szkoły w Sfojanowie; È. Jaworkową, naucz. 4-klas. szkoły 
w Gołogórach. na równorzędną posadę do 4-klas. szkoły 
‘w Jezierzsanach: J. Marcińca, naucz 4-klas. szkoły w Al- 
(bigowej, na równorz. posadę do 2-klas. szkoły w Jelnej; 
IT. Krzysikównę, naucz. 2-klas. szkoly w Oleśnie, na ró- 
|wnorzędną posadę do 4-klas. szkoly w Oleśnie; H. Doro- 
|szuwnę, naucz. 1-klas. szkoly w Rosochach, na równorz. 
| pósadę do szkoły w Ubiniu; J. Kubickiego, naucz. 1-kles. 
szkoly w Białokiernicy, na równorzędną posadę do szkoły 
jw Ukercach; K. Posadzkiege, naucz. 1-klas. szkoły w O- 
| rawie, na równorz. posadę do szkoły w Lecówce (zamiast 
Belejowa); W. Błażewssiego, naucz. 1-klasowej szkoły 
iw Borku nowym, na równorz. posadę do szkoły im. król. 
„Jadwigi w Niechobrzu; F. Siekierską, naucz. 2-klasowej 
!szkóły w Łazanach, na posadę naucz. do 1-klas. szkoły 
jw Lednicy niemieckiej; J. Mozerównę, naucz. 1-klasowej 
| szkoly w Kamienopolu, przydzieloną do szkoly w Łanach 
i sokalswskich, na równorz. posadę w Siedleczce; L. Zel- 
| manowiczówą, naucz. 1-klas. szkoły w Szczyłowcach, na 
i równorz. posadę do szkoły w Pieńkowcach; J. Flllerównę, 
| naucz, l-klas. szkoly w Soli, na równorzędną posadę do 
|szsoły w Kąśnie dolnej; A. Słodyka, naucz. 1-kla». szkoły 
w Klęczanach, na równorzędną posadę do szkoły w Wi- 
niowej. 


TERRI EES E, OE A A 
ł 

„sprawozdanie gieldowe i towarowe 
l Ropa. 

Ceny ropy targu Iwowskiego z dnia 19. stycznia 


, 
, 


l 

14912 r 
Wszystko za 100 kg. netto. 

h Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa 

iGostkowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 1., telefon 

i Nr. 1059. 

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 

Borysław. zamknięcie notowań godz. 5. popoł 

A) Cery ropy związku prodacentów. 

ł (Wedle podania Związku): 

Związek żąda za prompt po —=—. 

Ostatnia (ransakcya Związky ——. 

i B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 

Waluta (ermin dostawy): 


' sfacya 


j 31. stycznia 490-—430 
| 20. lufy 423—425 
luty-marżec-hwiecień 426 — 429 
marzec: kwiecień-maj 429 —451 
kwiecień 1912—inarzec 1913 44C — 450 


i qendencya: Uspósobienie na targu bardzo silne. 
Znaczną ilość (na parę tysięcy cystern) transakcyi zawarto 
ina targu, przeważnie na ropę z terminem końca lutego. 
' Dalsze terminy godano przypuszczalnie. Usposobienie zwyż- 
: kowe trwa dalej. 
Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń. dnia 19. stycznia 1912. 
Dziś o godz. 2:30 popołudniu natowano. 
| Akcye austr. Zakładu kredyt. 65375. Akcye wagier- 
[skiego Zakładu kredyt. 85150, Akcye Anglohąnku 325775, 
rkkcye Unionkanku 62875, Akcye Länderpanku 55050 
;Akcye Bankvarcinu 545--, Akcge Bodenkredit 1510 - 
iAkcye galic, Banku hip. 7061'—-, Akcye Praskiego Banku 
ikredgtowego 72330, Akcye kolei państwosiych 72750, Ak- 
revo kolesi poaludniowej 11025, Akcye kolei północnej 
5015-5655, Akcye kol. czern. ——, Akcye Alpiny 884'--, 

Akcye Rima Muranyi 69125, Akćye Prag, Towarzystwa 
żel. 26'98 Akcye Fabryki broni 776. Akcys tureckie 

tytoniowe 341'—, Akcye gal. Karpackiego Tow. nafłow. 
|747-—-, Oblig. węg. indemniz. 90'63 Renta majowa 90°75, 

Renta kor. austr. 99073, Renta kor, węg. 00'15, 55 1. list. 
| Tow. kred. ziemisk, 9195, 4-proc. listy Baku hipot. 92725, 
4 pół proc. 1. Banku hip. 98/90, 5-5roc. list. Banku hipot. 
110—, 4 proc. listy Banku kraj 92:50, 4 i pół proc. B, kr. 
95 —, 4-proc. gal. Oblig. prop. 98:30, 4-proc.. gal., późy- 
| ezka kraj, z r. 1803 $290, 4-proc. pożyczka m. Lwowa 
91:85, 4-proc. poź. m. Krakowa 9025, Losy tur. 248-—, 
Marki 117:65, Ruble 25480, S-proc. renta rosyjs. 1805 r. 
10360, Akcye Skoda 724— Galic. Bank kredyt 2925, 
Powsz. Bani depozytowy $60'—. 

Usposobienie chwiejne, potem utrzymane. Alpiny 

i Skoda osłabione ; zresztą spokojnie. 


Frankfort dnia 19. stycznia. Wczorajsza giełda wie- 
czorna: Austryacka renta papierowa ——, Austr. renta 
srebrna —'—, Austr. renta złota —'—, Austryackie akcyo 
| kredytowe 205'25, StaatsbakRny ——, Lombardy 154'—, 
proc. austr. renta kor. 192740. 

i Usposobienie spokojne. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 
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